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c5 Odgłos enluzyazmu z jakim N. Pan przyjętym jest 
w W ęgrzech, rozlega się po najodleglejszych stronach Eu­
ropy, i zmienia coraz więcej i wyraźniej sposób zapatry­
wania się na stosunki auslryackie rozmaitych ludów i 
rządów. Najdobitniejszym i najlepszym tego dowodem jest 
Anglia. Przed niewielu jeszcze miesiącami, widzieliśmy 
pomimo nawet zmiany ministeryum, pewien rodzaj ozię­
błości i powątpiewania dla Austryi w gabinecie St. James. 
Co do dzienników, najpoważniejsze między nimi, jak T i­
m es naprzykład, nie taiły się bynajmniej z tą złością lub 
nienawiścią jakich lord Palmerston był w czasie minister­
stwa swego urzędowym organem. Dziś, gabinet angielski 
je s t  pełen najprzychylniejszych uczuć dla Austryi,  i po­
kazuje coraz więcej chęci powrotu do dawnej odwiecznej 
polityki zgody i przyjaźni. Dzienniki wyjąwszy rewolu­
cy jne,  mówią w odpowiednim duchu wróżąc z tej poli­
tyki najszczęśliwsze dl i obu państw następstwa. Ostatnie 
numera T im esa  zawierają nader ważny i ciekawy tego 
zwrotu opinii publicznej w Anglii obraz. W jednym z ar­
tykułów tego dziennika, poświęconych podróży Cesarza 
po W ęgrzech ,  znajdziecie nietylko uznanie ale gorącą 
pochwałę tego wszystkiego co rząd w tej prowincyi prze­
prowadził lub przeprowadzić zamyśla. Jestto dowód że 
Anglia przychodzi nareszcie do zapatrywania się na r ze ­
czy tak jak są, i mówienia o nich tak jak prawda i spo­
kojny rozsądek nakazują. Jeden tylko Palmerston trwa 
w swym niepojętym szale. Jemu się jeszcze zdaje źe A u -  
s tryą  Irzeba z W łoch w yrugow ać  (i to w jej własnym 
interesie) ze W łochy środkow e irzeba  m iędzy Piemont 1 
T oskanię ro zdzie lić . W tedy dopiero mówi szan. \  iscounl 
będzie pokój w Europie. Czem je s t  ta deklaracya dawne­
go ministra w ohec wyborów które się otwierają w An­
glii, zgadnąć nietrudno.

Z Berlina nic nowego. Wszystko w oczekiwaniu. Pan 
Bisinark- Schoenhausen żyje w domowem zaciszu.

Pan baron Mayendorf wróci tu 14go tego miesiąca.

Wrocław 8 lipca.
Przebiegłem w przeszłym liście salę wystawy, zostały 

galerye. Z nich widok na salę je s t  bardzo piękny. Roz­
maitość przedmiotów, dekoracye z chorągwi, festonów itd. 
bardzo gustownie ułożone, ruch machin, i krążąca liczna 
publiczność, przyjemny i interesujący oku przedstawiają 
obraz. W galeryi nad wnijściern znajduje się wystawa 
szkieł i kryształów, o wiele pr ewyźszająca wystawę por­
celany. Za to wyroby gliniane jakoto piece kaflowe, ko­
miny itd. są doskonałe. Dalej spotykamy wystawy cukru, 
likworów, rygarów i krochmalu. Uderzają niesłychanej 
wielkości chleby; pierniki, z których jeden  do 6 łokci 
długi nosi na sobie wycisk orła słodko spoczywającego. 
W jednej z galeryj w ystawiony w najdrobniejszych szcze­
gółach cały proceder fabrykacyi jedwabiu ,  jak niemniej 
nowy sposób mnożenia i utrzymania pszczół. Ul szklan- 
ny, w którym przypatrzyć się można dowoli 100,000 pra­
cującym pszczołom, ciągle je s t  otoczony przez ciekawych 
widzów. W  wystawie woskowych wyrobów, na wzmiankę 
szczególną zasługuje ślicznie zrobiona ręka kobieca, ozdo­
biona niestety bransoletką srebrną najgorszego smaku. 
W  innej części wystawy spostrzegliśmy z wosku oddaną 
kuropatwę zabitą, na kamieniu leżącą, sposobem bas-reliefu; 
której przemilczeć w przeglądzie wystawy nie wolno.

Pomijam mnóstwo innych pomniejszych gałęzi przemy­
słu szląskiego, mieszczących się w galeryach. Schodząc 
zaś napowrót do sali, udać się wypada do części gmachu 
odpowiadającej wejściu. Tam w obszernej sieni widzimy 
wystawę bednarską. W niej ślicznej roboty beczkę dę­
bową większą nieco od tej, której przejazd według K ro­
n ik i Czasu  tyle rozkoszy pierwszej połowie ulicy Lubicz 
obiecuje. Kto miał nieszczęście być podczas pożaru 
w Krakowie, zwróci także uwagę swą na wystawę sika­
wek obok bednarskiej w tejże sieni się znajdującą. & ą 
przez obszerne schody, przechodząc obok modeli okrę­
tów (jak się domyślam na pamiątkę z floty niemieckiej 
zdjętych) dostajemy się do obszernych salonów i kilku 
nowych galeryj. W  salonach wystawa mebli wielkie zaj­
muje miejsce. Brak gustu przedewszystkiem tu uderza, 
z wyjątkiem wzorów na posadzki, bardzo pięknych. W  o -  
góle robota drzewa, tak zwanych ebenislów, stolarzy i 
tokarzy nierównie lepsza od tapicerskiej, dekoracye zaś 
czyli ozdoby są po prostu rażące. W  wystawie instru­
mentów m uzycznych , odznacza się prześliczny fortepian

gfgapili

z drzewa arcypięknego, amerykańskiej jarzębiny. Przej­
dźmy wystawę jubilerską i złotniczą, o której oprócz te­
go, źe dosyć bogata nie ma co powiedzieć; wystawę na­
rzędzi anatomicznych, chirurgicznych, introligatorską i 
wiele innych, a dostaniemy sk ” do salonów poświęconych 
wystawie wełny i przędzy wszelkiego rodzaju. Jazon po­
dobno wyprawę na zdobycie ziotego runa,  byłby tu za­
kończy ł,  na widok podobnych źródeł bogactvv jakie ze­
brane tu przedstawiają runa. Próby z owczarni Lichnow­
skiego, Nimpscha i Dedovina nie zdają się nic do życze­
nia zostawiać. Tutaj także przekonać się można o ilości 
i piękności produkcyi lnu i konopi. Rai on von Luttwitz, 
który otrzymał medal na wystawie londyńskiej, a który, 
jak  pow iadano , produktów li,u i konopi w jednym roku 
sprzedał za 70,000 talarów, przewodniczy niewątpliwie 
tej wystawie. W  galeryach oprócz mnóstwa zabawek 
dziecinnych i innych drobniejszych płodów przemysłu, 
wystawa bardzo piękna krawiecka i szewska. W  tej o -  
statniej, biedna para butów moknie w wanience pełnej 
wody od pięciu przeszło tygodni, wewnątrz nie są nawet 
wilgotne. Artysta tych prawdziwych W asserdichlów  jest  
pan Ponce-Pennoyee. W  Wrocławiu podobna doskona­
łość nie ma praktycznej strony, ale w Krakowie, gdzie 
nieraz pięć tygodni ciągle po błocie chodzić trzeba (za­
wsze w edług K roniki Czasu)  obuwie pana Pennoyee wie­
le zapewne znalazłoby amatorów.

Porzuciwszy tę część budynku, pozostaje tylko jeszcze 
do o g ląd u n ia  m a ł e  miejsce na w o in e m  p o w ie t r z u ,  p r z y ­
ł ą c z o n e  d o  g m a c h u  i s z ta c h e ta m i  z a m k n ię te .  T am  o p r ó c z  
kilku większych drewnianych machin, je s t  pomnik marmu­
rowy, czyli nagrobek, dosyć piękny. Nie dostał on pomie­
szczenia w sali, aby zapewne smutek do wystawy nie 
miał przystępu. Marmur je s t  niezawodnie jednem z bo­
gactw Szląska, świadczy o tein oprócz wielu innych w sali 
zawartych wyrobów, nagrobęk.r/' :zony i obok niego bę­
dący s tó ł  z jednej sztuki marmuru. Płyt ten ma nieza­
wodnie pięć łokci d łu g o śc i , a trzy szerokości, je s t  bez 
skazy i pięknego na białym dnie deseniu. Opuszczając 
ten jakoby dziedziniec, wspomnieć muszę o dość dziwnćj 
kompozycyi. Na wysokim palu osadzona jest wielka kula 
przeszyta strzałą. Kulę tę w szponach trzyma o rze ł  czar­
ny, z rozpiętemi skrzydłami, i służy za tak zwaną wie­
trzną chorągiewką (girouette). Kula bowiem osadzona 
jest w palu na szkle, a orzeł stosownie do wiatru z ł a ­
twością się obraca. Strzała oznacza kierunek.

Skończywszy pobieżny, powtarzam bardzo pobieżny prze­
gląd wystawy, dodawać nie potrzebuję, że nie będąc 
człowiekiem fachu, ani znawcą, (bo każdy poznał to za­
raz z pierwszego peryodu) nie przywięzuję wielkiej wagi 
ani do sądu, ani do uwag, jakkolwiek skromnych i nie­
licznych, które zrobiłem. Wyliczeniem wszakże przed­
miotów na wystawie będących, (a tutaj dodać muszę, że 
opuściłem ich bardzo wiele,) chciałem wskazać źródła bo­
gactwa i rozgałęzienia przemysłu w prowjnCyj_ pro-
dukeya jes t niezawodnie niesłychana, i wszystko co tyl­
ko jej dowodzi jest celujące, na to znawcą być nie po­
trzeba. Dosyć patrzeć, aby ytdzieć. Trudniejszy sąd o 
przemyśle; źe je s t  nadzwyczajnie obszerny, źe się na roz­
m a ję  rzuca strony, źe szy " kie robi postępy, przegląd 
wystawy dowodzi. Czyli jednak odp0wja(ja produkcyi, czyli 
rozrzuceniem się w tak rozliczne g a f ^ j e  nje strwoni si­
ły, jakąby miał przez większe skupienie, i wytężenie 
w k ie ru n k a c h  bogactwami natury przepisanych, tojest in­
na kw estya,  na którą odpowiedź zostawiam ludziom fa­
chowym.

Szybki wzrost śmiem przypisywać pracowitości miesz­
kańców, pomocy jakiej doznają ze strony rządu ,  a zw łasz­
cza duchowi stowarzyszenia, klopy tag j avvnie przebija ,  
i naturalnie bardzo korzystno przyno&i owoce. Wyraz 
V erein, który tu jes t  podstawą przedsięwzięć , tłómaczy 
bardzo wiele w industryi szląskiej. Nadto, panowie boga­
c i ,  jakich Szląsk wielu posiana, przychodzą przemysłowi 
w pomoc kapitałami, bez których przemysł obejść się nie 
może. Między eksponentaun czytamy pierwsze nazwiska 
szlachty szląskiej. Wspominamy to ,  albowiem nie mały 
zaszczyt ztąd dla niej wypaóa-

Główną wadą w wyrobach przemysłu szląskiego, niech 
mi wolno będzie powiedzieć, jes t  brak smaku, gustu lub 
elegancyi jak  się podoba. .to wada je s t  fabrykantów, 
czyli też ludności,  rozstrzygać n ie c h c ę : to pewna, że je s t  
uderzającą.

Bądź co bądź, wystawa w >> ro cła w i u przewyzszy me' 
zawodnie oczekiwania k a ż d e g o .  Słuszne i łatwe do zro 
zumienia było zadowolnienie przes króla wyrażone pod­

czas odwiedzin. Oglądając wystawę sz ląską , zwłaszcza 
kto sobie przypomni nieszczęścia, przez jakie mieszkań­
cy tego kraju przeszli w ostatnich la tac h , każdy łatwo 
pojmie, nierównie łatwiej jak czytając bistoryą, wojnę 
siedmioletnią. Zaiste nieiylko lat siedm ale cz ternaście ,  
wojnę toczyć warto b y ło ,  aby posiadać w koronie swojej 
prowincyą tak bogatą, jaką je s t  Szląsk, aby liczyć mię­
dzy swemi poddanymi mieszkańców tak pracowitych i 
przemyślnych jakieini są Szlązacy!

Berlin 9 lipca. 
f  Niemożna się wstrzymać od uczynienia, chociażby 

tylko kilko-wyrazowćj wzmianki o sprawie handlowo-cel-  
nej. Przedmiot ten bowiem ma dzisiaj s ta łą  rubrykę we 
wszystkich dziennikach niemieckich, zapisujących troskli­
wie najdrobniejszy szczegół każdodziennego położenia 
kwestyi,  co dowodzi,  źe zajmuje teraz g łów n ie ,  prawie 
w yłącznie ,  uwagę publiczną w Niemczech; wikła się nad­
to z każdym dniem, w skutku wszechstronnego nań par­
c ia, w tak olbrzymi w ęzeł r /ądow ych ,  dyplomatycznych, 
politycznych, handlowych, celnych, p rzem ysłow ych, za­
robkowych, moralnych i materyalnych, publicznych i pry­
watnych interesów i kwestyj,  źe jeżeli nie znajdzie s ię ,  
nie mówię drugi A leksander, lecz jaki deus e x  m achina, 
który położy koniec dalszemu za wikłaniu, Niemcy w cza­
sie powszechnego pokoju doczekać się mogą anarchii 3 0 -  
letniej wojny. P o n ie w a ż  sp ra w a  stała się t k ważną i 
g roźna ,  muszę mimo chęci ,  za każdą zmianą położenia 
do niej powracać. Pan Bismark powrócił do Berlina nie 
przywiózłszy z sobą żadnej nadziei, że Austrya chociaż 
w części od planów swoich odstąpi. Po tylu deklaracyach 
równie jest rzeczą  wątpliwą, czy Prusy odstąpią od sw o­
ich. Układy pomiędzy dwoma gabinetami możnaby zatem 
uważać za zerwane. Tymczasem p. Bismark wraca w krót­
ce do W iednia, i rozchodzi się znowu w ieść ,  że Prusy 
skłonią się do koncessyi. h re u zze itu n g , organ teoryi 
wolnego handlu i najgorętszy szermierz na polu honoru 
narodowego, nie posiada się w gn ew ie ,  i prowadzi od 
kilku dni zaczepną walkę przeciwko systemowi ludzi, któ­
rzy Prusy wiodą w oczywistą przepaść. Odpowiedź koa- 
licyi darmstadtskiej codzień spodziewana. Nikt nie wątpi, 
źe daną będzie w myśl pierwotnej osnowy, zw łaszcza, 
jeżeli prawdziwą je s t  wiadomość, źe Austrya państwom 
koalicyi gwarantowała dochody pobierane z Związku cel­
nego ,  co było trzecim punktem darmstadtskiej umowy. 
Nadesłanie takiej odpowiedzi w dzisiejszym stanie rzeczyj 
powinnoby pociągnąć za sobą rozerwanie Związku, co tu 
uważają za bardzo podobne do prawdy, jeżli i rząd pru ­
ski trwać będzie przy swoich postanowieniach. Na ten 
przypadek nietylko r z ą d ,  ale i stan przemysłowy i ku­
piecki czynią stosowne przygotowania. Lecz mówią dalej, 
że Austrya nie przestałaby na rozerwaniu Związku cel­
neg o ,  i że w dalszym rozwoju Unii swej niemieckiej 
przystąpiłaby z całym swym moralnie i materyalnie zwię­
kszonym wpływem w Niemczech do obalenia traktatu 
wrześniowego, czyli prusko-hannow erskiego, wychodząc 
z zasady, źe jako państwo stojące na czele Związku nie­
mieckiego, niemoże na to pozwolić, aby się Niemcy na 
dwoje, na północne i południowe rozpadły. Plan ten zmie­
rzałby już bezpośrednio do poniżenia Prus w Niemczech, 
przez zrównanie ich z państwami drugiego rzędu. Nim 
czas otworzenia tej drugiej paralleli oblężniczej nastąpi, 
zatrzymajmy się przy p ierwszej,  oczekując, jaki zdobycie 
jej skutek wywrze na oblężonych. Być m o ie ,  źe się pod 
korzystniejszemi warunkami będą woleli teraz poddać ,  niż 
los państwa powierzać dalszej wątpliwej obronie. Mnie 
niepodobna wierzyć w przyjęcie tej alternatywy. W iado­
m ość, że Prusy zrobiły Austryi koncessyą, chociaż dotąd 
n iepew na, porusza silnie umysły stolicy. Cóżby to było, 
gdyby Austrya zmusić chciała Prusy do opuszczenia tra­
ktatu wrześniowego, i Prusy na to się zgodziły, schyla­
ją c  czoło pod hegemonią jednego niemieckiego C esarza /  
Przypuszczenia te zbyt śmiałe i mało do p raw iy  po o -  
b n e ,  charakteryzują one jednak stan opinii, lora naresz­
cie zaczyna się trwożyć i tracić z au fa n ie  w y e r o c  i tak 
głośno objawianą dotąd energią rzą u. u  ug m ego 
przekonania, rząd nie odstąpi swego s anowiska.

Przyjazd cesarza rossyjskiego zapowiedziany z pewno­
ścią na d. i l  b. m. Cesarz przyjeżdża dniem wprzód o 
10 godzinie wieczornój do Swinemundy, nocow ać będzie 
na o k rę c ie  „Kamczatka", nazajutrz rano uda się do Ber­
lina. Król czekać będzie na niego w Szczecinie, dokąd 
już wyprawiono pyszny wagon wybudowany dla cesarzo­
wej. Dzisiaj występuje p. Rachel w trajedyi „Horacyusze*
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p rzed  cesa rz o w ą  w  tea t rze  zamkowym w Potsdamie. 
W  piątek w tutejszej o pe rze ,  „P ro ro k " ,  g łó w n e  ro le  mają 
panna W a g n e r  i R o g e r ,  d w ó r  będzie na tern p rzedstaw ien iu . 
Bawi tu  obecnie  j e n e r a ł  Changarn ie r.  T łum y  ciekaw ych  
o taczają  hotel ro ssy jsk i w którym mieszka. J e n e r a ł  zw ie ­
dza  osobliw ości miasta i s ta ra  się poznać  w ojskow ość  
p ru s k ą ;  z tąd  w yjedzie  do D re z n a ,  potem do Monachium. 
P rzy b y ł  tu  także w p ow roc ie  z P e te r sb u rg a  W łady ka  
cz e rn o g ó rsk i  Pietrowicz N ie g o sz ,  k tó re g o  tu te jsze  dz ien ­
niki nazyw ają  N ag o tsc h ,  p rzew rac a jąc  tak samo nazwiska 
s ło w iańsk ie  jak  Francuz i niem ieckie . Do w ysokich  gości 
k tó rzy  tu dla asys tow ania  ce sa rzow ej  p rzyb y l i ,  l iczy  się 
fe ldzeugm eis te r  austryacki b aron  Hess z znaczn ą  świtą, 
m ający  to w a rzy szy ć  cesa rzo w i do P e te rsb u rg a .

Mamy tu te raz  wielki u p a ł ,  p raw dziw e  dni kanikularne; 
w tea trze ,  mimo panny Rachel i p. R o g e r  t rudno  w ytrzym ać; 
w ięcej  z a pe łn ion e  o g ro d y ,  gdzie  byw ają codz ienne  k o n -  
c e r t a ,  m ianowicie  u  K ro lla ,  gdzie  z aw sze  dużo cudzo­
z iem ców  i d o b ran e  tow arzystw o. Tam też na jła tw ie j  hu ­
m or ro z w e se l ić ,  i nie  tru dn oh y  n a w e t  by ło  zacze rp n ąć  
m ateryi do p is a n ia , w praw dz ie  nie now ej Luzyady, bo 
niech mię Pan Bóg zachow a od p row adzen ia  czyte ln ika 
na takie n ieb ez p ieczn e  w ypraw y , ale n o w e j ,  z p rz e p ro ­
szeniem  p. z e c e r a , L ucyady , czyli poem atu  „ O s io ł -4 L u -  
cyusza  z Patras ,  k tó ry  P a w e ł  C ourie r  p rz e t łu m a c z y ł  ś l icz­
nie po francusku, uw aża jąc  go  za bardzo  odpow iedni du ­
chowo sw eg o  czasu.

Pmąfei lolltfs fzT>.
K o responden t  n ssz  berliński w ycz e rp u je  p rzedm iot sp r a ­

w y c e ln e j ,  k tóra  d ług i  j e s z c z e  czas zapow iada g łó w n ą  
b yć  w N iem czech  kwestyą.

W  H an no w erze  p rzed  kilką dn iam i,  Izba n iższa w yd a­
ła  pew ien  rodzaj wotum nieufności dla gab inetu , u c h w a ­
liwszy ż ą d a ć ,  aby  kraj rep rezen to w an y m  b y ł  w Rzeszy 
p rz ez  p o s łó w  posiadających w w yższym stopniu j e g o  z a u ­
fa n ie ,  aniżeli p o se ł  w Frankfurc ie .  T e raz  Izba wyższa 
tenże  sam w niosek  p rzy ję ła .

—  Senat francuski zak o ń c zy ł  w po n iedz ia łek  sw o je  p r a ­
ce, o św iad cza ją c ,  źe  się nie  opiera  o g ło szen iu  ostatnich 
p ro jek tów  do praw , rozb io row i je g o  p o d d a n y ch ;  uch w ali ł  
za razem  se n a tu s -co n su l tu m  o organ izacy i na jw y ższego  
t ry bu na łu  sp raw ied liw ości i w y s łu c h a ł  licznych rapor tów  
petycy jnych .  W końcu posiedzenia  książę marszałek p r e -  
zydujący  p o że g n a ł  zg rom adzen ie  m o w ą , k tóra  w ed le  Mo­
nitora z wielkiem przy ję ta  by ła  zadow ol n ie m ,  poczein 
p. de Casabianca o d czy ta ł  d ek re t  księcia p rezy d en ta  o r z e ­
ka jący  zam knięcie  sesyi.

T ak  w ięc  obadw a now e zg rom adzen ia  ro z e s z ły  s ię ; 
siedin do ośmiu m iesięcy z apew n e  up łyn ie  zanim się zbio­
rą na nowo. Czyli ich o rgan izacya  z w łaszcza  pod w z g lę ­
dem  stosunków  z rządem  pozostan ie  n iezm ienna ? wątpić 
o tern m o ż n a ,  chociaż p rz ew idz ieć  je s z c z e  tru d n o ,  j a ­
kie będ ą  te zmiany.

Rada w yższa  publicznego  ośw iecen ia  zw o łana  j e s t  na 
I 2 g o  b. m. na s e s y ą ,  k tó ra  t rw ać  będz ie  miesiąc  z o k ła ­
dem. Sesya ta będz ie  z tego  szczegó ln ie j  w zg lędu  c i e ­
k a w a ,  że  się na niej bezw ątp ien ia  w ytoczy  polemika o 
w y k ła d  au to ró w  k lasyczn ych ,  k tó ra  ty le  dzisiaj dzienniki 
zajm uje.

W e d le  ostatnich donies ień  z A g ie ry i ,  p ow stan ie  u w a ­
żane  być może za zup e łn ie  p rzy t łum ion e  i g u b e rn a to r  z r z e k ł  
s ię z a m ia ru ,  objęcia  sam em u dow ó dz tw a  nad  korpusem  
ekspedycyjnym .

—  D epesza  te legraf iczna  z L ondynu  7go  b. m. donosi, 
że  na 4 6  w y b o ró w  k tó rych  rezu lta ta  by ły  do dnia tego  
z n a n e , 14śc ie  j e s t  m im steryalnych  a 32  opozycyjne .
W Londynie  w yb ór  p ad ł  na sam ych  zw olenn ików  w o ln e ­
go handlu. _______________________

O st-D eu tsch e-P ost pisze od zachodniej G l i c y i ; 
Roboty' około kolei żelaznej rozpoczęte między Bu­
chnij i Dembicą, prowadzone są z pośpiechem i na 
całej linii pilnie pracują, zwłaszcza, źe sucha pera 
roku bardzo jest po temu, Robotników jest podosta- 
tkiem, gdyż ubodzy włościanie w tych drogich cza­
sach łatwy znajdują zarobek. Prócz mieszkańców 
nizin przybywają do roboty ubodzy górale Karpaccy, 
aby w domu nie umrzeć z głodu w ścfsłem zarże­
niu tego wyrazu. Piękny most na Dunajcu będzie 
tym sposobem tego lata jeszcze gotów; około mostu 
na Białej znakomite przygotowawcze prace już roz­
poczęte, albowiem wedle planu most ten winien być 
za rok ukończony, gdy jak wiadomo kolej od Krako­
wa do Dembicy ma być już w ruchu we wrześniu 
i 8 5 3  r. Podobnież śpiesznie i pilnie idą roboty i na 
innych punktach tej przestrzr ni, do czego komisya 
zakupnem gruntów trudniąca się, znacznie się przyczy­
nia. Również po mniejszych strumieniach stawiają się 
wszędzie mosty, jak np. nad tarnowskim Wątokiem, 
gdzie obok starożytnego kosciiyłm Trójcy* silny i 
przecudny most budują. Jednóm słowem na całej 
przestrzeni między Bochnią i D. mbicą panuje czyn­
ność i ruch dla przywiedzenia do skutku dzieła tyle 
dla Galicyi ważnego.

W iedeń  9  l ip ca .  Depesza z Szent-A ntal z dnia 6  
b. m. o godz. iO  wieczór donosi: „Dziś rano o 6 tej 
J. C. K. Apost.^ Mość przedsięwziął trzecią po W ę ­
grzech objażdżkę w towarzystwie J. C. W. arcyks. i

Albrechta, i udał się naprzód kolfją żelazną do W ai-  
tzen, gdzie o godz. 7 ej stanął w dworcu. Po przy­
jęciu pełaeru uszanowania przez biskupa wraz z W y­
sokiem duchowieństwem, władzami cywilnenii, bur­
mistrzem i reprezentacyą gminy, J. C. K. Mość udał 
się do kościoła katedralnego dla odprawienia modli­
twy, raczył następnie przejrzeć z pojazdu załogę  
wojskową miasta Wajtzen i nakazać kilka obrotów 
wojskowych, poezem oglądał koszary tameczne, dom 
wychowania i szpital we wszystkich szczegółach  
swoich. Potem N P ®11 udał się na cmentarz miejski 
i na grobowcu spoczywającego tamże jenerała Góiz 
poświęcił kilka chwil wspomnienia wojownikom po- 
ległym w walce za Cesarza, ojczyznę i honor.

W dalszej podróży do  Szent-Antal rozstawioną by­
ła  w Oroszi dywizya kira,sterów Księcia Pruskiego, 
której JCK. Mość raczył rów nież uczynić przegląd 
i wykonać kilka obrotów. O 5ej wieczór przybył 
NPan do Szent-Antal mając przy boku swoim t-me­
cz u ego właściciela JWys. księcia Augusta Sasko- 
koburgskiego królesko-saskiego jenerała porucznika, 
który wyjechał p r z e d  NPan.a do  granicy swoich po­
siadłości i tam J. C- Mość w książęcym zamku stanął 
noclegiem. Tak tu jak w Waitzen i po wszystkich  
miejscach dotkniętych w podróży, JCMość witanym 
był od napływającej zewsząd ludności głośnemi o- 
znakami radości i hucznemi okrzykami.“

— NPan postanowieniem swojem z Budy d. 4  1 pćA 
r. b. raczył p o t w i e r d z i ć  projekt dalszego prowadze­
nia kolei żelaznej z Szolaoka przez PiispSk-Ladany 
do Debreczyna, nakazać bezzwłoczne rozpoczęcie ro­
bót i zarazem przedłożyć sobie wkrótce projektu do 
poprowadzenia kolei z W. Warażdynu do Piispok- 
Ladany i zSzegedynu do Temeszwaru. Podobnemże 
postanowieniem z dnia 3  lipca raczył NPan nakazać 
dalszą budow ę lombardzko weneckiej kolei z Treviso 
przez Cunegliano, Sacile, Pordenone ku rzece Taglia- 
mento i spieszne przedłożone sobie przedstawił ń 
względem dalszego posunięcia tej kolei ku granicy 
iliiryjskiej.

Wiedeń 10 lipca. Wczoraj nadeszły z Węgier 
następujące depesze:

„Buda 8  l ip ca .  W c z o r a j  o w p ó ł  do 8ej J. C. K. 
A ,.o s t .  Mość przybył wpożądanemzdrowiu doSchrm- 
IlitZ.6'

S ch em n itz 7  lipca. J. C. K. Apost. Mość przybył 
dziś rano o w pół do 8ej wśród radosnych okrzy­
ków mieszkańców, w towarzystwie J. C. W. arcyks. 
Albrechta do Schemnitz, gdzie wysiadł we dworze 
kameralnym i raczył przyjąć złożony sobie hołd g ł ę ­
b o k ieg o  u s z a n o w a n ia  od burmistrza m ia s t a ,  ducho­
wieństwa tudzież wsfeyitkfch urzędników tutejszego 
okręgu górniczego i dyrekcyi akademii górniczej. W cią­
gu przedpołudnia udał się J. C. Mość do szyby w i­
chrowej, oglądał tam rozmiary górnicze, fabrykę 
pochodni, stępy do tłuczenia rudy N. 6  i udał się 
do stolni Feliksa, poczem J. C. Mość powrócił do 
Schemnitz i oglądał tamtejsze zakłady naukowe i 
pracownie chemiczie akademii górniczej a po skoń­
czonym obiedzie raczył odbyć przegląd stojących tu 
załogą kompanij 2go batalionu strzelców i wykony­
wać przed sobą obroty. O 9ej wieczór obok rzęsi­
stego oświetlenia miasta, odbył się pochód z pocho­
dniami urządzony przez wszystkich członków akade­
mii górniczej, urzędnibów kopalnianych i 3 0 0 0  gór­
ników, przyczem odśpiewano przed oknami mieszka­
nia N. Pana hymn ludu wśród okrzyków: „szczęść 
Boże"! wydawanych z zapałem przez górników. J. 
C. Mość wyświadczył i tu akt ła sk i ,  nakazawszy 
wypuścić osadzonych w  areszcie pod śledztwem 31  
górników za opór przepisom służbowym."

,,K rem n itz  8  lipca godz. 8  wieczór. Dziś rano o 
godz. Bej J .C .  K. Apost. Mość udał się w dalszą dro­
gę z Schemnitz do Kremnitz przez Heiligenkreutz, 
gdzie raczył przyjmować hołd biskupa Mojżesza. 
Przy otworze głębokiej stolni dziedzicznej N. Pan 
powitany był najuroczyścićj hucznemi okrzykami i 
wołaniem „szczęść Boże"! przez całe personale ko­
palń okręgu kremnśckiego tudzież przez wj ręby wa-  
czy i wszystkich urzędników górniczych ‘ w gal; i 
przez niezliczone szeregi nagromadzonych z okolic 
mieszkańców i wśród nieustającego okrzyku radości 
odbył wjazd d Kremnitz, gdzie J. C. K. Apost. Mość 
wysiadł o g o d 1 0  rano w pożądanem zdrowiu w bu­
dynku mennicznym. J. C. K- Apost. Mość przyjąw- 
szy hołd wysokiej szlachty komitatowej, władz po­
litycznych, tudzież całego personale górniczego i men­
niczego, raczył udzielać posłuchań. Następnie N. 
P. zw iedził budynek mennic*)', tudzież tutejsze za­
kłady geologiczne we wszystkich ich szczegółach i 
o 13ej w południe udał się między rzędami wyrę­
by waezy rozstawionych z muzyką na placu wśró i ra­
dosnych okrzyków, rzucanych wieńców i rozsiewanych 
kwiatów przez tłumy zgromadzone do kościoła para­
fialnego, dokąd uroczyście towarzyszyli NPanu bi­
skup z Heiligenkreuz i proboszcz kremnicki w zupeł­
nym ornacie. W wieczór była świetna illuminarya, 
wczasie której całe personale kopalń i ni nnicy wy­
stąpiło z pochodniami pr*ed mieszkanie cesarskie i 
tam odśpiewało hymn ludu, a po każdej jego zwrot­
ce ebecni hucznemi odpowiadali okrzykami. J. C, Ii.

; Apost. Mość opuści nadedniem Kremnitz i przez N i-  
! trę uda się do Neuhausel.“

O podróży NPana donosi jeszcze pod dniem dzisiej­
szym Korespondenci/a au stryacka:  W d. 7  i 8  b. m. 
NPan zwiedził miasta górnicze Schemnitz i Kremnitz, 
poczem monarcha udał się przez Nilrę do Neuhausel, 
gdzie stanął o 3ej popołudniu, koleją żelazną puścił 
się w drogę do Wiednia i dziś w nocy o Siej stanął 
tutaj. Dzień dzisiejszy J. C. K. Mość spędzi w zamk'u 
w Schónbruno. Słychać, że powrót do Węgier na­
stąpi bezzwłocznie, a m że jeszcze dziś wieczór.

— Dzisiejsza G az. w iedeńska  zawiera rozporzą­
dzenie cesarskie z d. 3  lipca r. b. obowiązujące w ca­
łej monarchii, wedle którego rzeczywiści oficerowie 
czynni i pensyonowani tudzież żołnierze wojska nie 
mogą wystaw iać weksli. Rozporządzenie to ogło­
szone jest w dzienniku powszechnym praw państwa 
pod d. i O b. m. a obowiązywać ma w tydzień po jego 
ogłoszeniu, zatem d. 18  b. m. nie stosuje się wszak­
że do dawniejszych czynności wekslowych.

— 7j dniem 15 b. m. rozpocznie się w Wiedniu wol­
na sprzedaż mięsa wołowego przez masarzy i wolni- 
czan tak po sklepach jako i właściwych na to miej­
scach po mieście, gdzie wolno im będzie zakładać 
sobie jatki.

— Jak wiadomo, pisze Kor. a u s tr ., w  komitatach 
Peszteńskim, Szolnockim, Csongradzkim i Csanadzkim 
i mieszczących ssę w granicach irh, powiatach Jazy-  
gów i Kumanów, istnieje od grudnia r. z. postępowa­
nie wojenne doraźne na zbrodnię r.zbąju, rabunku i 
wyjątkowo na niedozwolone posiadanie broni. Czę­
ste podpalania i rozbójnicze napady, spowodowały  
cywilny i wojenny zarząd do rozciągnięcia kary śmier­
ci przez rozstrzelanie również na podpalaczy i tych 
wszystkich którzy rozmyślnie udzielają pomocy roz­
bójnikom.

F r a ti c y  a.
P aryż  6  lipca. Dzisiejszy M onitor zawiera na- 

stę-cjąey dekret:
‘„ L u d w i k  Napoić, n, Prezydent Rzpltćj, postanawia-
Art. i .  Sesya senatu na rok 1 8 5 3 ,  otwarta 39--Ó 

marca b. r., zostaje niniejszem zamknięta.
Art. 2. Niniejsze postanowienie zaniesiona będzie 

do senatu i odezjtane przez ministra stanu.
Dan w pałacu’ Saint-Cloud 5 lipca 1 8 5 3  r.

L u d w i ; Napoleon.
Przez księcia prezydenta; Minister stanu 

X. de C asabianca.11
— Czytamy w  tymże dzienniku: „Rozeszły sie no- 

głoski o spisku w pewnym pułku, i znalazły przy­
stęp do rożnych dzienników. Jesteśmy w możności 
zaprzeczenia tym wieściom, którym zbywa na wszel­
kiej istotnej zasadzie.

„Armia pozostanie, czem była dotąd, wytrwała i 
obowiązkom swoim wierną.^

— Oto dokończenie artykułu Uebatów  o rządzie 
reprezentacyjnym:

„Nieobawiahśmy się przedstawić jak dalece położe-  
uio rządó w reprezentacyjnych jest dzisiaj chwiejącem 
i trudnem w Europie. Nieprzeto, abyśmy przestali 
być tej formy rządu zwolennikami; żądamy tylko od 
niego jednej rzeczy: to jest aby ż y ł ,  niewchodząc 
zbyt scisle, pod jakiemi warunkami. Jeżli się utrzy­
ma przy życiu, to będzie wiele, to będzie w szystko. 
Jezli zaś zostajemy przywiązani do tego rodzaju in_ 
stytucyj, pomimo ich klęsk i osłabienia, to może po- 
częsci dla tego, że gdy one znikną wszędzie w Eu­
ropie, to nit możemy bardzo odgadnać czem będą za­
stąpione.

„Tutaj prosimy aby nas d; brze zrozumiano. Nie-  
mamy żadnego przesądu do tej lub owój formy rzi
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mówi
dostarcza umysłom ta lub owa forma. Widoczn 
jest, że monarchia konstytucyjna inne daje duchów 
publicznemu zajęcie, od monarchii samowładnej. Mo

L ' n n a h ’ j n A i ' i n t )  __ __  i, .
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duchy, tego się obawiam; zużywa społeczeństwa, t( 
mu wierzę: ale opanowuje potężnie intelligcncyą.

„Rząd wojenny inne daje duchowi publicznemu z t 
jęcie, aniżeli rząd spokojny. Rząd wojenny zatri 
dn a społeczeństwo straszliwemi i pysznemi koleją* 
wojny. Przypuszcza Je ,d® udziału w losach po] 
bitwy, i do podzielania świetnego i awanturnicze® 
życia obozowego. To życie ruchawe i zaszczvtr 
uia także swoje niebezpieczeństwa. Wycieńcza or 
społeczeństwa inaczej jak życie parlamentarne, a] 
niemniej je Wycieńczą; ajesh nammiętności mównic
1 sejmu n.ezawsze są dobre to namiętności namiot 
i obozu mewszystkie są równie zbawienne. Jeź 
w m iejsc  rządu wojennego postawiony rząd handle 
vvy . przemysłowy, to , ten będz ie m u s i , ł  za t rudnia  
um .sły, a ze jest w naturze rzeczy, że interes i i,«ne 
kulacye memogą mocno i długo zajmować społeCzVń 
siwa w ogolę, chociaż m,:cno i długo zajmują noie 
dynrzych, przeto rządy handlowe niemogą moono
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długo zająć ducha publicznego, jeźli się nie rzucą w sz y  g ło s  zabiera: „Przybywam prosić w a s ,  o dal- 
w  handel zamorski jak to uczyniła Hnlandya w  1 7  sze powierzenie nn poselskiego mandatu, jako repre-  
wicku i nicpodniosą świetnością życia morskiego, zentantowi zasad wolności cywilnej i religijnej. Ja  
i> » .v n n n śe i e ^ e a t n  itrnhiazeow-ej w sposobach, jeźli nie I to wniosłem i przeprowadziłem odwo anie a]czynności często drobiazgowej 
w skutkach, handlow ego ducha.

„Cóżkolwiek-bądź, wszystkie rządy jakikolwiek bę­
dzie ich charakter, to mają wspólnego, że  nieodbicie 
muszą umysły zajmować. R ządzić ,  tyle znaczy co 
zajmować; wszelki rząd który umysłów niezajoiuje 
i który nie daje im żyw io łu , wkrótce utraca kieru­
nek s p o ł e c z e ń s tw  a. Rząd reprezentacyjny zatrudniał 
u m y s ł y :  jeżeli zaginie w Europie, cóż go w ów czas  
zastąpi? Jakie nowe zajęcie znajdzie duch publiczny? 
Wielka to kw estja .

„W  lej kwestyi utrzymanie, pokoją więcej jest zaia-  
tęresowanem, aniżeli na pierwszy, rzut oka zdawać  
się może. W  liczbie z łe g o ,  jakie spraw iła  światu  
republika 179&, jest i tp mniemanie, że zgromadzer  
nia ludowe więcej są usposobione óq pr«>wrad»enia

to wniosłem i przeprowadziłem odworanie aktu o 
korporacvach municypalnych: ja w  r. 1 8 3 1  wnio­
słem  i przeprowadziłem ’najważniejszą reformę par­
lamentarną jaka kiedykolwiek w nowszych czasach  
znalazła zastosowanie i spodziewam s ę po waszej  
dla mnie przychylności, że  mi dzisiaj wsparcia sw o ­
jego nieodmówicie. Uczyniłem co mogłem aby w y ­
rugować z praw naszych wszystkie nieudolności o -  
narte na różnicy w yznania , a jeźli mi się  to niepo- 
w io d ło ,  wina tego leży  w  ludżie angielskim a nie 
w e mnie. Powtórzę tu, com mówił w labie niższej 
mianowicie że  trzeba rozszerzyć prawo wyborcze

^ W y z n a j ę ,  że reforma by ła  ppd niektóremi w z g lę ­
dami niekompletna : powinniście nam podać środki 
do uzupełnienia j e j , i w  tym to celu przedłożyłem

wojny, aniżeli monarchie. Doświadczenie C 'sarstvya I bill stosowny w  ciągu zesz łe j  sessyi. | a
naprzód, a monarchii konstytucyjnej później, uleczyło przez ciąg mojego politycznego / *'v° " j  "
nas z tego mnieu»a,nia. O są r s tw o  było w calem zna- pełnić błędy, ale proszę w a s , nięzapominaj_ i o
c&enju t-go wyrazu woj<vnnp9 cljoęjflż byii> mon rchsa u s łu g a ch , jakie oddać m o^ em  krajo . . .

■  > -* — I .  odwołując Się z spokojnem sumieniem
pod sąd mojego kraju. Podob 

zezwoliłbym  na żadne naruszenie supremacyi korony,

a monarohia konstytucyjna była spokojną chociaż mift- wspomnienia odwołując się z r . . . . .
ł ą  w sw op  m łonie ludowe zgromadzeois. Sąipa RzpRa. poddaje się pod sąd mojego kraju. 1 odobme jak nie-
1 8 4 8  była spokojną, nawet pęd rządem tymęzaso- '  ~~ -------
wym. Jakież są  tego przyczyny: jest ich wiele po- ża-
Ijt-ycznyrh, których nieątam c /asu  ani chęci wylicza­
nia, ale jest  może i przyczyna moralna: oto że mo­
narchia konstytucyjna i Rzeczpospolitą 1 8 4 8 ,  miały  
swoje sposoby zajmowania umysłów. Nie porówn<v- 
wam ja tych sposobów, ftte zapisuję tylko skutki. 
Jeźliby teraz zajęcia parlamentarne, hbęręlne, k o n ­
stytucyjne, rozbierające a nąwet doradcze (umyślnie  
mnożę tu wyrażenia, aby objąć wszystkie kategorye 
ąystemu reprezentacyjnego), jeźliby povrtarzam w sz y ­
stkie te zajęcia miały zniknąć z rządną reprezenta­
cyjnym, jakież zajęcia przyjdą na ich zastąpienie? 
Gdy zajęcia g ie łd ow e, zbyt niskie aby mogły stać 
ąię ngólncmi, ąiemogą temu zadaniu sprostać, w j a -  

stroąę przerzuci się czynność ducha publiczne­
go? powiemy szczerze  i bez żadnej odrazy: jedynie  
ąajęcia w ojskow e, zastąpię mogą zajęcia parlamen­
tarne.

t»k samo wecbcę z powodu różnicy wyznania,  
dnvrh dopuszczać w y łą czeń .“ (H uczce  oklaski).

Prócz p. James »uke, w szyscy  kandydaci wybrani 
zostali ołosowaniem przez powstanie z miejsca.

W  Marylebone lord Dudley Stuart i sir R. Hall 
wybrani zostali bez oppozycyi.

“ “ czasach d T i s i c j s T v c h ‘ n ie  saina j e s t  tylko wojna I 4ty  i 8my zostały powtórnie 
» • ____ . :«  « « nlnm rw *! 1 uilonv nrTP.riKA szanowna I  u-

N asze trzech  K ró łi T y tun ie  No.

zewnętrzna; mają one je sz  ze inne, niemniej ważne  
pow ołanie , które zaszczytnie sp e łn i ły :  zbaw iły  
Społeczeństwo w E uroP*p- Niechceiny tu mówić 
z jednym z najznakomitszych mówców hiszpań­
skich * ) ,  że  idee zgubiły Europę, a wojska ją zba­
w i ły .  Mamy dwie stanowcze przyczyny, nieprzema- 
wiania w tym duchu: najprzód, że nierzynimy nieo­
krzesanym ruchom 1 8 4 8 g  > zaszczytu nazywania ich 
ideami. B y ły  tam namiętności, żądze , chuci raczej 
aniżeli idee. Pow tóre, że nieclicemy między wojska­
mi a ideami zupełnego uznawać przeciwieństwa. 
Armie mają także idee: ale mają idee dobre, i temi 
to dobremi ideami, ideą honoru i karności w a lczy ły  
i zw y c ię ż y ły  z łe  idee 1 8 4 8  roku.

„To, czego w ów czas dokonały dla zbawienia spo 
łec* 'ń stw a ' , i ch w ały  swojego sztandaru, do tego 
za w
konieczną 
nad parli
Dzisiejsze położenie jest ku temu dostateeznem, a 
niebezpieczeństwa społeczności tłumaczą panowa­
nie armii nad umysłami. Ale czyż  to położenie  
trwać będzie z a w sz e ?  Przyjdzie zapewne chwila, 
gdzie to położenie niebędzie już dostateeznem do 
zastąpienia zajęć parlamentarnych wojskowym i, a 
w tenczas wojsko będzie mogło pomyśleć o swojem 
pierwiastkowym, dawnem pow ołan iu— prowadzenia  
wojny zewnętrznej. Armie równie jak spo łeczeń­
stw a potrzebują zatrudnienia; nielubią bezczynn«»ś, i 
i z głębokiem pojęciem swojej natury, przekładają  
życie obozowe nad koszarowe.

„Teraz zrozumie czytelnik dla czego z pewną oba­
w ą  widzimy M<5skj ponoszone przez rząd reprezen­
tacyjny, wątpliwości, jakie w yw ołu je  i błędy, jakie 
popełni*. Szukamy w rzeczy samej, co go zastąpi,  
gdy zniknie z widowni. 1 rzyszed łszy  na świat  
z pokojem, powinien się z nim skończyć; ale sam 
jego upadek lub osłabienie, może kon.ee pokoju przy­
spieszyć.^

Ą p g ł i a

L o n d y n  6  lipc*. W ybory rozpoczęły się *j7AŚ 
rano. W ielka sala ratusza (Guildhall) bardzo oży­
wiony przedstawiała widok. Mnóstwo dam / ; iP

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Co 1ćż to byto śm iechu w N iem czech, k iedy Dumas 

w swoich „W rażeniach podróży11 lub Alfons K a rr  w k ilku  po­
wieściach, natracili jak i wyraz niem iecki b łę d n ie ! Gans n iem ógł 
przebaczyć Paryżanom , że go zwali ż an s  lub G óthego pisali 
M*- Gbfethe. M ybyśmy m ogli codziennie podaw ać przykłady 
podobnego kaleczenia mowy n aszć j, lecz nam  to  ju ż  nie dzi- 

wpadło nam wszakże drukowane ogłoszenie fabrykanta 
ty ton iu  z nad W arty , k tó re  pod względem  osobliwości języka 
i pisowni, zasługuje na  dosłowne um ieszczenie. D la  zrozum ienia 

tk, potrzeba niezbędnie umiedció również obok tekst 
i .  bFażny ten  dokum ent brzmi w obu językach ja k  na-

Unsere D rei-K onigstabacke N .  
4 und 8 sind  neuerdings nacli- 
gemacht w orden , und das resp. 
P uU ikum  erhalł dadurch einen 
schlechten Taback. W ir sichem  
daher D em jenigen , der uns den 
Fabrikanten nachtveis't, welclier 
unsere F irm a m issbraucht, eine 
Belohming von 3 0 0  Thalern, und  
ausserdem die Verschwiegenbeit 
seines Nam ens zu.

FHeresp. Raucher unserer D rei- 
Konigstabacke bitten w ir aber a u f  
ppsere F irm a genau zp  achten.

L . L esser u. S o h n , 
in Landsberg a■ d. W-

śledztw ie, iż zab ił żonę P ragera . W yrok  przeto raz jeszcze o 
dany będzie pod rewizyę i b rak  dowodów zamieniony na 
w innien ie ; któż m u wszakże w róci cierpienia i stracone mienie

P r z y j e c h a l i  d o  tirr-S cow a od dnia 9 do 10 Fpca : Hrabia
Tarnowski Jan  z GKorzelowa. Zucker Henryk z W iednia. Snle- 
mierski Marceli;, Jasińsk i Damazy z W arszaw y. Hr. Badeni W ła ­
dysław  ze Lwowa. W innicka W inceneya z Tarnopola. Przylem ska 
Henryka ze S tanisław ow a. Trzetrzew iński Leon z W iednia. Bogda- 
nówiczowa B arbara ze Lwowa. Smoliński Ludwik z W arszaw y. 
Kownabki Gustaw z P aryża. W ysiek ierska Zuzanna z W arszaw y. 
Korzeniowski A leksander, Jordan Teofil ze Lwowa. Lubkowski 
Krazm z Tarnow a. Komarowa Anna z W arszaw y . Kleszkowska 
P lorentyna z W iednia. Z akrzew ska K saw era z Poznania. Makowski 
Antoni,” Hr. Rnssoeki Józef. Hr. Bąkowska Ewelina ze Lwowa. 
Zaklika Edwabd z Tarnow a. Głowaoka Am alia, Osierka Ludwika 
z W arszaw y. Hr. Ponińs.ki z Berlina.

W yjechali: Hr- Mier Feliks do W iednia. Skarżyński Mieczy­
sław  do Mąrienbadu. Hr. Fredro  Aleksander, Bobrowski Ignacy, 
Hr. Mniszek Eleonora do Karlsbad. L ityński Konstanty do Tarnowa. 
Hr. Tarnow ski Jan do Chorzelowa. Kownacki Gu=taw do Lwowa. 
H-. Badeni W ład y sław  do Drezna. Jarnutow ska M arya. W yszyń­
ski Roman do W iednia. Sulimierski W aoław  do Polski.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa  telegrafiasne  «  rlnia 70 lipra . —Metaliki ft-nroc. 

9G15',6. — Metaliki ł '/ , - p r o c .  88. — Metaliki 4-proc. 783/,. — 
4-proc. z 1850 r. 93 -  2 '4 -p ro c , 4 9 '/,. — 1-proo. 18% . —
z riągn. z 1830 r. 250. 302% . — Angshnrc 118% . — I.ondyn 
11 49 —4 9 k r .— Paryż 1 3 9 % .— Akcye Bankowe 1362. — Akoye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 1555. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 5 5/l6. 
B. 10515/,,..

K u r s  k r a k o w s k i  10 lipoa. — Banknoty 8 8 ' 4 . — Pruski kurant 
102% . — Im peryalv  ros. 34 gr. 12. — Ruble srobr. 100. — 
Dukaty 19 zło. gr. 20. — Li=tv Król. Polskiego bez kup. 99% . 
L isty  zast. galic. bez kup. żądają 85 dają 84% . — Cwancygery 
sta re  1 0 3 " .. nowe 104% .

Kurs w iedeński z dnia 10 lipoa. — Metaliki 96%. — Nowa 
pożyczka. 87% . — Akcye Banku wfed. 1359 — Akcye kolei żel. 
śzt. 219. — Agio od z ło ta  25% . od srebra  18% .

udany przeczo szanowna P u ­
b lika  kiepski T y toń  odbiera, 
k to  nam tego F ab rik an ta  poda 
k tó ry  naszę Ferm a nadar uźy- 

zatczem a nadgrodę 2 00 
T alarów  Pruskiego m onety i 
zam iełczenie nazwiska onegoż.

U praszacąc szanownych od- 
bierców  naszego T y  toć  i ri aby na 
nąsze F erm a m ieli buczne olfo.

X . Lęsser  ej' S ohn , 
w  Landpbergu p. W .

  N owojorska gazeta kryminalna  donosi o szczególnej tw ar­
dości czaszki : Paw.eł Dempsey i J a n  F rean  pokłócili s i ę ,

wzdłuż czaszki p ła t skóry-
  \ y  tych  dniach takie były w P aryżu  upały, że asfalt na

chodnikach bulwarowych zaczął topnieć —  i zdarzyło s ię , że 
pewna bardzo wykwintna dama przechodząc przed  C a/e de 
P aris  obie straciła  podeszwy 1 “ a p p j boso do dom u wróciła.

  Angielskie pisma m ają znaczny w Stanach Zjednoczonych
odbyt. K ażdy ? cztćrech » P rzeg lądów “ angielskich pozbywa 
tam  około 4 0 0 0  egzem plarzy; i»ne p isnia treśc i lite rack ie j, na- 
ukowćj, satyrycznej, również znaczną liczbę bo aż do 7 0 0 0  jak  
„JJlackwooda M agazyn". N adto każdy sta tek  parowy przywozi 
kilkadziesiąt pism peryodycznych, z k tórych  niejedne po k ilk u ­
set liczą prenum eratorów, ^naczną liczba, m iesięcznych i tygo­
dniowych pism  am erykańskich żywi się przedrukiem  angielskich.

  Budowa katedry  kolońskiej tak  dalece się posunęła, że
w przyszłym  roku  wykończone % dą w zupełności m ury ze­
w nętrzne, a w r. 1 8 5 4  dachy. 1 tym  sposobem gm ach ten  s tśr- 
czącv od ty lu  wieków niewykończoną ru in ą ,  przybiera wreszcie 
postać św iątyni. Związek centralny koloński otrzym ał składek 
pryw atnych po koniec r. ł ? 51 taL 3 0 9 ,0 0 5 ,  nie licząc w to 
dodatków  z kassy publicznćj, <laru księcia pruskiego 1 0 ,0 0 0  tal. 
na  ozdobę portalu  poludnioweg0 , 2 5,7 00  związku berlińskiego, 
7 2 ,511  tal. baw arskiego i 496 frankfurckiego i różnych dro­
bnych wniosków. W ydano dotąd 2 7 4 ,0 0 0  tal. na budowę i o- 
kolo 2 5 ,0 0 0  na wewnętrzne urządzen;e ; uboczne wydatki.

—  Sąd w D óbeln w Saksonii skazał niejakiego P ra g e ra  za
roku  1851  na 20  la t  ciężkiego

n.1482 Einberufuugs-Edikt. ctU6̂
Yom M andatariats -  Bfzirkc Ropa, d. i.: v,in Seite der Dominion 

Ropa, Biecz und Klimkówki. J .s lo e r-K rc ises , weiden narlmtehcnde 
tneiłś mit. tl.eiU ohne obris keitlichon BowiHiBunp. "
Iftiruflichtigen aur Btellnn:; aof don A -o n tp l- ta  bernfToneu Indivi- 
docfi liicńiif aufe f  .rdoot, -innen 6 VVn. hen luoramts zu e rsche .- 
nea, und ińrc unbofogte Ahweecndheit zu reohtfei tigon , wicdrigens 
dieseiben ais R ekruiirungs-F lu  htlinge werden angeschen und be- 
handełt werden o. z .:

Tom Dominio Ropa:
.4llS R opa: Michael Broń.ki b u b  H. N. 174. Paul Broński H. N. 

174. Pal Kulka 11. N. 289. Andreas Druzik 11. N. 132. Johann S a r­
necki H. N. 23, Jo-eph Karpiński H .N . 215. Valentin Korzeń H. N. 
212. Michael Św ęo H. N. 5. Johana Zagórski H. N. 26. Kaspar 
Trojanowicz H. N. 195. Joseph Korzeń H. N. 53. Gregor Piecho- 
wićz H. N. 64. Styl Holubcr H. N. 24. Valentin Nowak H. N. da. 
S t a n i s l a u s  Korzeń H. N. 181. Johann Lisowioz H. N. 207. Johann 
Knpella H. N. 60. Paul Piechowioz 11. N. 21.

A us Łosie: Konstant Klisącz aus II. N. 9.9. O s jf  Król H. N. 48.
W asyl Zaw iślak II. N. 116. W anio Gurniak II. Ń. 68. lvau Telech
II. N. 1. Ivan Teleszak H. N. 51. Simeon Król H. N. 48. Stefan 
Dudra H. N. 3. Teodosy Dudra H. N. 8 . O s jf  Gruc H N. 19. S te ­
fan Hubiak H .N. 77. ljondrat Rogoc H .N. 56. Miehael Dudra H .N . 
3. Ivan Fękuła  H. N. 1 13. jvan Spulnik H. N. 26. Xenifon Ju s z ­
czak H .N . 67. B asjl Król H .N . 39. Andriy Dorosiewicz H .N. 101. 
Miohr el K areł II. N. 66.

Tom Domlnlo Biecz:
Aus Bednarka: Prokop Piel-niak aus II.N . 40 Ivan L iptak H N 

7. Peter Juszczak H. N. 79. Peter Kłaoaoz H. N. 46.
Aus H arklow a: Jolmnn T atara  aus II. N. 90. Knsim ir Sucho­

dolski H N. 2. Amlrń*8 T atara  H N. 56.
Aus M ałastów : Julian Skirpan aus H. N. 39. Peter C iciła  H. N. 

9. Lesko Skirpan H. N. 39. Stefan Skitpań H. N. 41 Jazko Cioiła 
H. N. 21. Konstant Szopa H. N. 12. Grnitro Adam 11. N. 60.

A us Pagor%yna: S taoi-laus Niemiec aus H. N. 18.
Aas P etna: Osif Karczmaropyk aus H .N . 54. Jakob Tarbaj H. N. 

2ą. Anton W edzilak 11. N. 31. Miehael Kołtko II N. 24. Andreas 
Pawlik H. N.°62. Andreas Bączarow ski H. N. 1.

A us Prxegonina: Ivan Markiewicz aus H. N. 27. Nikolaus Na­
leśnik H. N. 22. Osyf Karfyk H. N. 36.

Aus R egetów : W asyl C ura  aus H. N. .9. Tymko Labuda II. N. 
84. Pani W ołczko H. N- 35. Haskel Riemer II. 23. Fczko Dziubak 
H N. 65. Fezko Tulko II. N 40. Ivan W ołczko H. N. 39. Ivan 
Palczok H. N. 8 . Hryz Ciura. H. N. 9. Stefan W aczor H. N. 46. 
Teofil Dziubak U. N. 30. H aw ryło Gfotko H. N. 16. Mathias Gazda 
II. N. 62. Fezko W ołczko H. N. 31.

Aus Ropica: Fezko Macko aos II. N. 21. Basyl Strnszlikiewicz
H. N. 29 Lorenz Tokarski H. N. 25. Ivan Czpien II. N. 38. Oayf 
Białobóg H. N. 49. Ivan Jnszczak H. N. 15. Terentin Macko H. N. 
38. Panko Srnarz H N 14. B> nifazy T okarski II. N. 25. Rosman

BłA u 7 sfc irir/n e .NAnten Źubiel aus H. N. 15. Ju rko  Ż y ła  H. N. 29. 
W asyl Kłap H. N. 56. Ónufer Sokolicz H. N. 19. Stefan Ż y ła  
H. N. 30. Kondrad Odamierek H. N. 53. Platon Suliczka H. N. 11.

Aus S tr se s z y n :  H ilary Zaklikoyeicz aus H N. 110. A nastasy
Biedrop H. N. 93.
' A us W apienne: W asyl JJołota aus H. N. 21. Seman Pyrz
H N 55.

Ans W o jto w a : Paul Monoń pU3 H. N. 113. Joseph Gomułka
H. N. 12ti Martin Bujak H. N. 20.

A us K orczyna : Bonifaay Hono aus H. N. 15.
Yom Homilii o *

Aus K lim ków ka: Jazko S.ym->?*ko aa8 Hg ^ 'mbńczykCH N ^ ru  u . N 21. Ivan Sikorski H. N. 31. hoo.tant Szym n .zy ą  H. N 63.
A,.S Kunkawa: W anio T i mczak nos B. N. . Ilko Dzołndko

najbogatszych bankierów w Ci'tv. . j statn ią nęd z ę , bo n ik t n* I?™̂ T nastręczyć ^
Lord Johp M  w r t t w  .» •  sy ta  r ,er- 1 T * * * - . m  i  j S s ą

*) Donozo Cortes,
(P . K )  za podpalenie jeden  łamacz kamienia, przyznał się dopiero przy

Aul1 “U"k0lCVs, r f  hś" »el L u k a s  Dzwończyk H. N i T  
N. 37. Peter W o żn ak  3 ) . Gregor

Aus f la s z c z y n y : Ą f .an  Cap Knrlak Ń T l ^ s L  ń
40. Andriy U j t o w / c z  H. N. 19. " j  ^ o j f o ^ c z
HUN0 ,16 A leW  Ridloz H. Ń. 9.j Teodor W ojtow icz H N. 21. S i-  
L ń  Mixvmink H. N- 83. Andriy W ojtnw ,C7i jj N , 6. W anio F a j-  
f ,y k  H. N 18. Lukas fcrólcwńki H N. 4. Milko Rogoo H, N. 51, 
Andriy W o j to w ic z  H. N. 14

n - . ~ .. ... Oton .lit II 1
(1-3J

Ropa am 2ten Juli. 1852.
O l u e w R h t ,  D. R.
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n . 13,3*1. O bwieszczenie. o t 01)
RADA MIASTA KRAKOWA.

W yd zia ł porządku i bezpieczeństwa publicznego.
M im o obwieszczenia R ad y  miejskiej z dn ia  7 grudnia 1 8 5 1  

roku  N er 23,7 6 6 w wykonaniu R esk ryp tu  c. k. Kom isyi Gu- 
bernialnćj z dn ia  18 listopada 185 1  r. do L . 15 ,19  7 i R ady 
Adm inistracyjnej W ielkiego K sięstw a K rakow skiego z dnia 2go 
grudnia  r. z. do L. 1 5 ,5 0 7  wydanego, znaczna liczba osób po­
pisowych, na  miejscu zaciągu wojskowego w r. b. od 1 m arca 
staw ić się mających, nie udowodniwszy legalności pobytu  swego 
bądź w innych prowineyach cesarstw a A ustryaekiego, bądź też 
za granicą, niedopelnila  powinności w ojskow ej, a wezw ania ró ­
wnież co do każdej klasy wieku szczegółowo podczas rek ru ta- 
tacyi w mieście K rakow ie i przez dziennik R ządow y ogłaszane, 
okazały sie nadarem nem i, wzywa przeto R ada  m iejska, poniżej 
wyszczególnionych popisowych ostatecznie, aby się w przeciągu 
6ciu tygodni na miejsce zaciagu wojskowego staw ili, jako  lo­
sem w r. b. do służby wojskowej p o w ołan i, lub pobyt swój 
w prowineyach cesar. austryaekich lub za g ran icą  uspraw iedli­
wili, inaezćj bowiem  po upływie tego te rm in u , za zbiegów re ­
krutacyjnych (Rekrutirungsjluchtlinge) uznani z o s tan ą , z k tóre- 
mi następnie , w edług istniejących przepisów  do zaciągu wojsko­
wego odn szących się postapionem  będzie.

K raków  dnia 21 czerwca 1 8 5 2  r.
V ice-Prezes ,  J. Paprocki.

Z. Sek. jen. J. Estreicher.
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98 0  k 1  8 3  1 .
1 B il Stanisław  . . . . 15 G.  VI parobek 169
2 B raun E yzyk . . . . 13 VI  KI. syn kraw ca 110
3 Beigel Ja k ó b  . . . . 76 VI term . złotniczy 50
4 Berenw ald Izaak  M ajer 98 V I suabj. handlow y 51
5 Cweig N a tan  . . . . 1 78 VI przy familii pisany 102
6 D ębiński Ju lian  . . . 678 V obywatel 2 4 8
7 Dom agalski W incenty 31 V II syn fiakra 247
8 F an ty  J a n ..................... 504 IV term . stolarski 2 5 4
9 Florkiew icz Feliks Fer. 3 2 8 I I I syn posiadacza dóbr 1661

10 F renkel Jó z ć f . . . 49 X I przy rodzicach pisa. 97
11 F isze r A br. Jó z e f  . . 1 95 X rob ił cygara 56
12 G oldberg  M ajlach . . 17 X I przy  rodzicach 145
13 G łownia J a n  . . . . 65 VI parobek 14
14 H alik  Tom asz . . . 3 2 8 n i term . b lacharski 180
15 Jakow ik  Jó z e f . . • 4 3 4 IV przy  familii 176
1 6 Kalinow ski Jó z e f . 50 V II górn ik 52
17 K roczak K o n s ta n ty . . 51 V II p rzy  fam ilii 1
18 K ohlberg  G erson . . 162 V I pasem anik 17
19 L ew enstein Jo se l . . 13 V I syn spekulanta 188
20 Lorenc Pajsach . . . 53 X I przy rodzicach 217
21 M irecki Zygm unt . . 57 V II  KI syn profesora 84
22 M endelson W  o l f . . . 113 V I przy ojcu pisany 118
23 M ilcner M ojżesz Jak ó b 58 X przy rodzicach 62
24 M ekler Jó z e f  . . . 198 X przy  m atce 132
25 N eukom  Jak ó b  . . . 212 X przy  familii 77
26 M ilicer Efroim  . . . 5 X I czeladnik kraw iecki 206
27 Poss P inkus Szulem  . 85 X syn przekupki 3

28 R einhold  Izaak  . . . 77 X syn spekulanta 96
29 Sztnulowicz Sam uel . 134 V I przy rodzicach 69
30 Spingarn  Chajm  . . . 177 X przy rodzicach 239
31 T rzc iń sk i A leksander 97 V II czeladnik kraw iecki 83
32 T arnow ski A u g u s t . . 196 V III detto 167
33 W ystrow ski Tom asz . 30 V II przy  familii 75
34 W idersk i J a n  . . . 5 4 0 V subjek t handlowy 223
35 W iniarsk i Jacek  . . . 131 IX czeladnik powroz. 164
36 W ach te l A braham  . . 32 G. V I przy rodzicach 89
37 Z alęga F ranc iszek  . . 1 Kawio. przy familii 21

R o k I  8 3  O .
3 8 'A d le r  D aw id . . . . 81 VI przy familii 78
3 9 jB ielsk i Ja k ó b  . . . 315 IH służący 105
40 .B anaszek Jó ze f . . . 195 X balw ierz 134
41 ziew oński Franciszek 626 V czel. in tro ligatorski 129
4 2 'E n g le n d e r  Izaak  . . 100 X cygarnik 1 7
43  F o lk a rt Izaak  W o lf . . 47 V I czel. złotniczy 48
4 4 ’ Friihauf Mojż. Sanwel 50 X I przy familii pisany 144
45 F riihau f Izaak  . . . 128 X tokarz 7
4 6 Grabow ski J a n  . . . 55 I parobek 124
4 7 ‘Hirszlowicz Jó z e f . 137 X przy  m atce pisany 63
4 8  Książkiewicz Jó z e f . 5 9 4 V term inator szewski 197
4 9 K osicki W ładysław  . 639 V uczeń 199
50 K lim czoski M ichał 4 Półw s. w yrobnik 72
51 K orngold  Chil vel Zy- |

s lo w ic z ...................... 109 G. V I belfer 14
5 2 Kops W o lf . . • • 22 X I przy rodzicach pisa. 120
53 K rebs M ojżesz . . • 1 93 X belfer 41
54  K lipper D aw id . . . 203 X handlarz szczeci 97
55 Lipiński W ojciech . . 41 v i ip - term in, kuśm ierski 73
5 6 L em berger Salomon 133 VI syn faktora 103
57  L ieber Jak ó b  • . . 77 X przy rodzicach pisa. 126
58  M annę Salomon . . 103 V I p rzy  ojcu pisany 77
59 M ark in  H irsz  . . _ 46 X I subj. handlow y 136

60 Piorunkiew icz Maksym. 23 V H P . term in, kraw iecki 15
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61 Pinkusfeld Józef. • • 32 V I
62 Pieele Szymon . • • 134 X
63 Sulem iński Stanisław 474 IV
64 Śliw iński Szymon . • 609 V
65 Sw ida J a n  . . . • 182 I I
66 Szwarcw ald M otel vel

M arek  . . . . • 23 V I
67 Super Szyja . . . • 109 V I
68 Tom aszkiewicz M ichał 59 V II
6 9 W ójcikiew icz K ajetan 201 V II  KI
7oK V ędzik Jak ó b  . . • 477 I I
71 W ójeikow ski Stanisław 82 IV
72 W ęzołek W incenty  • 102 Krow.
73 W einblum  E liasz . • 122 I
74 W achsm an M annę 203 X
75 Zięba Franciszek . • 508 IV
76 Zak B artłom iej . . • 43 Krow.

R o k f  9

Z atru d nien ie

7 7 ! Abraham owicz Chune I 12 
7 8 Ćwikliński J a n  . . • ! 92
7 9 Furm ański P io tr . • 91
80 Fróhlich  M ojżesz . • , 20
81 Kowalski Fe liks . . ^ 3 2
8 2 L ichtig  H erszel . - | 114
83 M ilcner A braham  L eib . 5 8 
8 4 M annę A braham  Szyja 113 
8 5 O tto  K aro l . . . . 3 9 7
8 6 ,Szo tarsk i Stanisław  . 509 

Scheller Jeruchem  L eib  60 
T horn  Feiw el . . . 143

89 Z iurkiewicz Sobestyan 2 4
O 14,

O O ^aś W ojciech . . .  54
91 [Berwald Ja k ó b  . . .  23
9 2 'B irnbaum  Izak  . . .  84
93 jB an d e t M ojżesz . . 2 04 
94 C zernecki F ranciszek 16 
9 5 j Cios P io tr  . . . . 3 7 7 
9 6 [Dudzikowski Fe liks . 2 6 2 
9 7 iFlorkiew icz J a n  . . 328  
9 8 F ig larz  Izaak  . . . 188
9 9 F ren k e l Sam uel B eri 81

1 0 0  F ingervel Precel Abrah. 6
101 G łębocki F o rtu n a t Józ. 17 9
102  H ochstein  Jó z e f  M ajer 11
103  K atzner Jó z e f  . . . 116
104  R ubinstein  A braham  . 193
105 Słow iński Jan  . . . 136
106  T o k ajer Feiw el . . . 116 
1 0 7 ! W indisch H erze l . . 112 
1 0 8 [Zawadzki R ajm und . 269

K o k .

1091 A dler M ichał . . . 4 62 
l lo jB ia łe c k i  M arcin . . 2 35
111 jBoczkowski Adam  . 57 9
112 B ronikowski Jó z e f  . 2 25
113 Baum  W o lf . • • i 6 6
114 B rand A braham  . . 111
11 5 j C auderer K alm an H irsz  9 0
116 D ausel K aro l . • . 53 5
117 D attelbaum  W o lf . . 7 5
118  F uchshandler Sam uel 4 7
119  J Goldreich P inkus A bra. 5 0
1 2 0  G rajow er M ojżesz . . 88
121 H orecki L eib  . • • 156
12 2 L eh re r Salomon . . 75
123  M eciszewski A nastazy  5 0 4  
12 4 M iarczyński A ndrzćj 144 
12 5 M agdziarz M acićj . . 5 8
12 6 M arkin Izaak  . . .  46
12 7 M annę A leksander . 113
128  Palińsk i Ignacy  . . 569
129  P o ller W ładysław  . . 5 75
1 3 0  Papieskiew icz Tom asz 2 9
131 P ieczara  M ichał . . 4 0 5
13 2 Palonek J a n  . . . 115

V I K. 
V I

V II  KI 
' X I

I I I
V I  
X  
X

IV

I IVX
! i v

V II  
fl 8
Łobzó.

V I
V I  
X

V II  
I I I

V II I  
I I I
X  
V I
X I
I I  

V I K.
V I
V I

V I I I
X
X

I I I  

1  8
V I
I I
V

IX
V I
X
X
V
V I 
V I
X I  
X
X  
V I
IV  

V I I I
Półw s.

X I  
X
V  
V

Czar.w
IV

V II I

subj. handlow y 
term inator b lacharz 

term in, stolarski 
czeladnik slósarski 

parobek

spekulant
handlarz

syn wdowy 
wyrobnik 

służący 
syn w yrobnika 

parobek 
kelner 

subj. handlowy 
parobek 
służący

8  » .
celad. złotniczy 
syn wyrobnika 

m arker 
in tro ligato r 

parobek 
syn wdowy 

zło tn ik  
subj. handlowy 
term . piekarski 

obywatel 
belfer 

syn fabr. oleju 
wyrobnik 

* 8.
Parobek  
B elfer 

m ieszkaniec 
In tro liga to r 

P iekarz 
Parobek 

Czeladnik kuśnierski 
Czeladnik krawiecki 

detto  
Uczeń 

Subjekt handlowy
Oficyalista pryw atny 
Czeladnik kupiecki 

P rzy  rodzicach 
Czapnik 

T erm inato r szewski 
R o b ił cygara 

Czeladnik kuśnierski 
Syn obyw atela

*  9 .

spekulant 
czel. kraw iecki 

technik 
synw łaśc. domu 
czel. złotniczy 

stu d en t 
belfer 

czel. tap icer 
czel. kraw iecki 

handlarz 
służący 

handlarz w ęgli 
subj. handlowy 

spekulant 
p rak t. budownictwa 

m urarz 
wyrobnik 
handlarz 

subj. handlowy 
czel kraw iecki 
czel. m ydlarski 

aktor 
parobek 
służący

31OO

£O
rs
CS*
N

Im ie  i P r z y m ia n o

3
a

&u
r*

3
BOo

U U
a

ajc Z atru d n ien ie U
1 u<v

a3
P o p i s o w e g o 09ao ' i

o
E3
fc

111 133
. T

Rożnowski J a n  . . . 2 01 i i czel. szewski 129
35 134 Suchoń Antoni . . . 7 i parobek 29

170 135 Swirkowski P io tr  . . 193 V I wyrobnik 56
162 136 Siegfried Izaak  . • 16 X I m ały handlarz 69

5 137 W ierzchow ski W inc. 548 V czel. rym arski 127

195
R o k fl 8 * 6.

150 138 Apfelbaum  A br. Gerson 11 VI Kaź kram arz 80
168 139  B igaj Leon . . . . 206 V II I lokaj 146
148 1 4 0  B im baum  W o lf . . 145 V I handlarz  zboża 120
138 141 D elaveaux A ugust . 188 V I I I obywatel 136

83 142 D alet A ba . . . . 77 X czel. krawiecki 59

87 143 F iszer Salomon . . 116 V I przy m atce pisany 145

21 144  F renkel Zacharyasz . 49 X I subj. handlow y 62

190 145 G em einer Zysman 47 V I czel. b lacharski 26

88 1 46  Grzybowski J a n  . . 76 I czel. tokarski 49
31 147 Iló jk a  W incenty  . . 21 V I parobek 1 7

14 8 Ilorow icz Sam. Salomon 69 X I trafikant 153

140
149  Ju rg a lsk i A ntoni . . 78 X czel. szewski 65
150  K ałusk i Leonard  . . 465 V I I  KI czel. kraw iecki 152

91 151 K ruszanowski Francisz. 562 IV detto 147
111 152  K apusta  A ndrzćj . . 18 V parobek 144

62 153 K atzner Nachem  . . 116 Łobzó. naucz, pryw atny 130
133 1 5 4  Łysakowski Jó z e f  . . 76 V I subj. aptekarski 46
143 1 55  M ul B artłom ićj . • 46 V II  KI parobek 101

86 15 6 Poliński Teofil . . 569 Łobzó. czel. krawiecki 96
18 15 7 Po lak  P aw eł . . . 48 V parobek 88
96 1 5 8 P e m p e r  M oj. Salomon 114 V II  P . m łynarczyk 38

117 159 R oczkalski A leksander 2 7 0 V I K otlarz 16
1 1 * 1 60  R um in W ojciech . . 24 m syn wdowy 54

19 161 R einhold A brah. L azar 13 V II  KI spekulant 25
125 162 R akow er Chajm , . 99 V I K. spekulant 81

1 63 Skut A ndrzćj . . . 604 V I parobek 75
105 164: Szerm er Salomon . 50 V syn wdowy 35

86 1 6 5 1 Szulkind K alm an K opet 50 X I tandeciarz 112
33 16 6 Schuldenfrei K alm an 51 XI spekulant 74
24 167 Sture Szm erl . . . 96 X subj. handlowy 60

116 1 6 8 ;Zam ojski W łodzim ierz 166 V II  1 czel. złotniczy 36
7 2 
75 R o k t 8 9  5 .

3 169 B ocheński Ja k ó b  . . 4 3 4 IV przy familii pisany 7
73 170 Białkow ski Stanisław 1 23 IX krawiec 68
91 171 B ek Izaak  H irsz  . . 60 V I Czel. piekarski 27

1 14 172 B lum enstok B eri . . 7 5 Półws. belfer 34
110 173 B aran  Tom asz . . . 16 V czel. stolarski 64

93 174 Dębowski Franciszek 649 V subj. handlowy 30
34 175 F reundlich  M ichał 32 V I handlarz żelaza 57

8 176 F rank lin  Jak ó b  . . 14 X I kram arz 81
9 177 F rag n e r Salomon . . 167 X m ały handlarz 144
5 178 Gąsiewicz M ichał . . 123 V I w yrobnik 45

87 179 G oldberg Ja k ó b  H irsz 61 V I strażnik 50
17 180 G lashut Salomon . . 103 V I czel. paciorniczy 60

181 G eduldig Jo e l . . . 159 IV tokarz 125

138
182 Jan ick i P io tr . . . 35 V II  P. parobek 117
183 Jurkow icz L azar . . 129 V I stróż przy kolei 28

114 184 K irehm ayer Jó z e f . . 4 95 IV posiadacz dóbr 1236 7 185 K w ieciński J a n  . . 47 V II  p . handlarz owoców 560 186 K raw iecki Jacek  . . 12 V II  KI służący 1125 7 
148 

77 
14 6

187 M oryc Franciszek 95 I czel. kraw iecki 67
188 M ojałowski W ojciech 7 Łobzó. wyrobnik 65
189 Neufeld Gerson Kopel 84 V I spekulant 134

54
190 Paluszkiewicz M ichał 65 V I organista 132

1 6
191 Przecław ski R om uald 88 V II  KI syn porucz. milicyi 21

133
108
150

192 Reisfeld Gum pel . . 129 V I spekulant 68
193 R auchinger Szm erl . 143 X belfer 128
194 Szynalewski Fe liks . 3 62 H I przy familii pisany 76
195 Sobowicz Ju lian  . . 677 V subjekt d rukarsk i 6620 196 Sunik W ojciech . . 131 V I I I wyrobnik 49145 197 S pira  Salomon Szymon 106 V I handlarz zboża 882 198 Stiel D aw id . . . . 90 X handlarz soli 2053 199 Siepraw ski Jan  . . 5 4 0 V czel. kraw iecki 213 9 2 0 0 T arab u ta  J a n  . • . 5 5 4 V czel. szewski 109

24 201 W axner M arek  . . 84 V I szkólnik 121
21

116
117

202 W eislitz  W o lf L eib  . 8 X I belfer 12

K r a k ó w  dnia  2 1  c z e r w c a  1 8 5 2  roku.
22
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